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Jeszcze raz wzywamy ido solidarności!
A więc, stało się, niestety, tak jak przewi­

dywaliśmy!
Ustawa o tak zw. Funduszu Drogowym, za­

miast stać się dźwignią dla młodego naszego prze­
mysłu automobilowego, zaciążyła nad nim w spo­
sób wprost fatalny. Zaczyna się nawrót do epoki 
dyliżansu. Daleko jeszcze do . budowy nowych 
dróg, a już drogi dotychczasowe pustoszeją...

Pierwszemi zaś ofiarami tego karkołomnego 
przedsięwzięcia—stali się naturalnie szoferzy!

Zewsząd nadchodzą wieści o wypowiadaniu 
posad pracownikom automobilowym przez przed­
siębiorców. Chociażby w niektórych wypadkach 
było to demonstracją właścicieli wozów, to i de­
monstracje takie mogą się okazać groźne w skut­
kach dla niejednego szofera. A wielka ilość ich 
stracić musi pracę naprawdę, gdyż na linjach 
mniej rentownych—ruch automobilowy nie wytrzy­
ma wysokich opłat i będzie musiał być zlikwi­
dowany. »

Na jakie „dowcipne” kalkulacje zdobywają 
się władze, tego np dowodem jest, że podatek od 
biletów pasażerskich, który jest niezmiernie wy­
soki, bo wynoszący 1/.j część ceny biletu— ściąga­
ny ma być na podstawie przeciętnych obliczeń, 
przy których jako „zasadę” przyjmuje się, że au­
tobus kursuje 360 (J!) dni w roku!

A więc nie bierze się pod uwagę, że auto­
bus może stać miesiąc w remoncie, że po drogach 
zawianych śniegiem często komunikacja zostaje 
przerwana, że same władze niejednokrotnie zamy­
kają na pewien okres czasu odcinki szosy dla 
komunikacji... 1

Nic dziwnego, że w takich warunkach w sa­
mem województwie warszawskiem złożono w Urzę­
dzie Wojewódzkim jak i w Komisarjacie Rządu 
około 1000 numerów samochodów i dowodów re­
jestracyjnych na samochody!

Likwidowane są nietylko samodzielne przed­
siębiorstwa samochodowe lecz i poszczególne za­
kłady przemysłowe likwidują u siebie trakcję mo­
torową, którą się dotąd posługiwały. Np. jeden 
z browarów w Warszawie ma zamiar postawić 
w oczekiwaniu na „lepsze czasy”—9 samochodów 
ciężarow-ych, powracając do siły pociągowej koni.

Sytuację ; można zatem śmiało ■ nazwać tra­
giczną! ,

Ale czy to znaczy, abyśmy mieli ręce opusz­
czać bezradnie! Nie! musimy się bronić i to bro­
nić wszelkiemi siłami!

Jak już podkreślaliśmy w ostatnim numerze, 
kierowcom ustawrn o Funduszu Drogowym zagraża 
podwójnie: bezpośrednio, bowiem pozbawiać ich 
będzie warsztatów pracy i pośrednio, bowiem wła­
ściciele, którzy się utrzymają—będą „odbijać”, so­
fa, e na szoferach ciężary na nich nałożone.

W tych warunkach w obronie szoferów sta­
nąć może tylko silna ich organizacja! jjfc 1

Zarząd Główny naszego Związku żywo zaj­
muje się sprawą Funduszu Drogowego. Wynikiem 
ostatnich obrad Zarządu Głównego Z. Z A. jest 
rezolucja, którą umieszczamy na innem ipiejscu — 
w niniejszym numerze. Rezolucja ta zupełnie słu­
sznie wypowiada się — nie przeciwko samej zasa­
dzie stworzenia Funduszu drogowego, lecz prze­
ciwko błędnym zasadom, na których ustawa zo­
stała oparta ,

Wślad za rezolucją nastąpiły wystąpienia Za­
rządu Głównego do miarodajnych władz, mające 
na celu przeciwdziałanie katastrofalnym dla szo­
ferów skutkom Funduszu Drogowego.

M. B Władze organizacyjne Związku robią zatem 
co do nich należy i jeżeli zajdzie tego potrzeba 
powołają wszystkich szoferów do czynnej obrony 
ich praw

Ale jeżeli chodzi o zbiorową akcję kierowców 
przeciwko grożącym im niebezpieczeństwom, to 
znów wysuwa się na czoło najbliższych zagadnień— 
konieczność, którą już wielokrohiie podnosiliśmy— 
zjednoczenia ruchu zawodowego automobilistow 
zawodowych w jedną organizację. '

Kiedy jak kiedy, ale dziś już chyba rzeczy­
wistość gospodarcza zbyt silnie wali obuchem szo­
ferów, aby mieli oni się dłużej namyślać nad pod­
jęciem wspólnej--!? solidarnej akcji przeciwko zama­
chom, zagrażającym ich bytowi.

Ro trzeba przyznać śmiało i po męsku, że 
o ile przedsiębiorcy oddawnft zdoDyli się na zgo­
dny i jednolity front, o tyle pracownicy automo­
bilowi pozostają ciągle rozbici na szereg organi-
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Najbliższe perspektywy „rozwoju” komunikacji w Polsce.

Zacji, co powoduje, że głos ich nie jest należycie 
brany pod uwagę i nie mogą się ostać wobec fali 
ataków przeciwko nim wymierzonych.

Obecny kryzys gospodarczy odbił się niesły­
chanie silnie na zarobkach szoferów, które spadły 
conajmniej o 50$ w ciągu lat ostatnich. Obniże­
nie o 15$ płac pracownikom państwowym i samo­
rządowym, też się odbije ujemnie na zarobkach 
szoferów.

Jak jest z czasem pracy, o tem wszyscy wie­
my! Jak niebezpieczne są projekty przemysłow­
ców o rewizji ustawodawstwa społecznego, a w pier­
wszym rzędzie ustawy o 8-godzinnym dniu pracy! 
Pamiętamy — ostatni projekt rozporządzenia Mini­
sterstwa Pracy!

Wygórowane kary administracyjne, zabiera­
nie praw jazdy i t. p. szykany są na porządku 
dziennym. Smutnego zaś obrazu całości dopełnia 
widmo bezrobocia, wywołanego niechybnie w kon­
sekwencji stosowania Ustawy o Funduszu Dro­
gowym.

Wszystkim tym plagom przeciwstawić się 
w całej pełni i ze zwycięskim rezultatem jest w sta­
nie tylko jednolita organizacja szoferska, posiada­
jąca zaufanie i poparcie całego ogółu.

Brak takiej organizacji sprawia, że ani wła­
dze ani właściciele—nie liczą się należycie z szo­
ferami. Narzucanie — bądź krzywdzących przepi­
sów, bądź narzucanie szoferom coraz niższych 
płac, zarówno na wozach prywatnych jak i do 
użytku publicznego—jest w ten sposób niesłycha­
nie ułatwione.

Dlatego też z je d n o c z e n ie  s ię  o rg a n iza cji 
szo fersk ich  — je s t  o b e c n ie  n a jw y ż sz y m  n a­
k a zem  ch w ili.

Naturalnie, że mamy w tym wypadku na my­
śli te organizacje, które wogóle mają coś do po­
wiedzenia w ruchu zawodowym szoferów. Chodzi 
bowiem o połączenie się organizacji a nie o po­
łączenie się... panów „prezesów", którzy w imię 
pomylonych ambicji, czy z zemsty za wyrzucenie 
ich poza nawias uczciwych szoferów, czy wreszcie 
w imię różnych politycznych krętactw i knowań— 
wichrzą wśród szoferów.

Nad takiemi operetkowemi pseudo-związka- 
mi, które składają się zawsze z zarządu i grupki 
kilkunastu warchołów, jak np. „związek” osławio­
nego Zawadzkiego, czy podobny przy ul. Wiej­
skiej, czy jakaś nowa znów efemeryda Moraczew- 
skiego — przechodzimy zgóry do porządku dzien­
nego. Bowiem wiemy, jakie cele przyświecają tym 
panom i wiemy, że właśnie osłabienie siły orga­
nizacyjnej szoferów jest ich celem i dlatego z ni­
mi się nie dogadamy.

Natomiast dążąc do połączenia się organi­
zacji, które oparte są na mniej lub więcej licznych 
grupach członków i chcąc dać jeszcze jeden do­
wód naszej dobrej woli w tym kierunku, zwróci­
liśmy się znów pisemnie do Związku Szoferów 
i Mechaników przy ul. Elektoralnej, proponując 
połączenie się obudwu związków.

Z przyjemnością możemy donieść, że pierw­
sza konferencja, odbyta w tej sprawie w dn. 17 
b. m. przez Zarządy obu Związków wykazała, że
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i z jednej i drugiej strony istnieje zrozumienie 
potrzeby połączenia się. Szczegółowe opracowa­
nie warunków tego połączenia powierzone zo­
stało egzekutywom Związków. Mamy nadzieję, że 
zainteresowani Koledzy znajdą w sobie dość do­
brej woli, aby z powierzonego im zadani;, wywią­
zać się skutecznie.

Jeszcze raz powtarzamy, że zjednoczenie or­
ganizacji szoferskich w jedną, silną całość jest 
o b ecn ie  n a jw y ż sz ą  k o n iecz n o śc ią  i ■ c iężk ą  
o d p o w ied z ia ln o ść  w zią łb y  n a  s w e  su m ien ie  
w o b ec  szo feró w  te n  — k to b y  s ię  te j '  akcji 
p r z e c iw sta w ia ł.

C zekam y!

Nierozsądne metody!
Niema Jłchyba na tyle ciemnego człowieka 

w Polsce, któryby nie zdawał sobie sprawy, że 
organizacje zawodowe ludzi pracy są niezmier­
nie potrzebne i odgrywają dużą rolę w życiu spo- 
łecznem. (

Zamiast jakichś wybuchów niezadowolenia 
ze strony. poszczególnych jednostek, ukrytej nie­
nawiści, odruchow rozpaczy, konspiracyjnej zmo­
wy i t j). zjawisk, które często mogłyby wprowa­
dzać zamęt w życiu zbiorowem, wszelkie dążenia 
pracowników znajdują swe ujście w organizacji 
zawodowej. W ten sposób społeczeństwo wie, cze­
go od niej żąda dana grupa ludzi, wszelkie zatar­
gi mają określone swe podłoże, unika się anarchji, 
tragicznych konfliktów i niepotrzebnej zatraty 
energji.

Zdają subie z tego sprawę nawet te rządy, 
które są w poszczególnych państwach; wykładni­
kiem wyłącznie kapitalistycznych interesów. Po­
czuwają się one do konieczności zapoznawania się 
z poglądami organizacyj pracowniczych, uzgadnia­
nia z niemi przepisów, które będą obowiązywać 
w danej gałęzi przemysłu.

Sfery rządzące czynią to, nie kierując się 
w najmniejszym stopniu „miłością” do pracowni­
ków, lecz w prostem zrozumieniu faktu, że każde 
rozporządzenie czy ustawa, które zostało choć 
w głównych zarysach uzgodnione z zainteresowa­
nymi—ma znacznie większe szanse wydania prak­
tycznych wyników, niż przepisy narzucone siłą, 
bez zaznajomienia się z poglądami tych, których 
będą dotyczyć, a więc zwykle nie odpowiadające 
wymogom życia.

U nas w Polsce też tak było niegdyś. Przy­
pominamy sobie, że nawet rządy wyłaniane przez 
prawicowe sfery obszarniczo-fabrykanclde—poczu­
wały się do obowiązku przesyłania do zaopinio­
wania związkom, interesujących je projektów roz­
porządzeń Mieliśmy możność wówczas nadsyłania 
swych rzeczowych uwag, które choć „oficjalnie” 
nie zawsze były brane pod uwagę, ale, jak mie­
liśmy możność obserwować po wydaniu danych 
przepisów — były zwykle w ich treści uwzględ­
niane.

Od pewnego jednak czasu — tcoś się n nas 
zmieniło! A najlepszym przykłauem jest omawia­

na przez nas obszernie na innem miejscu ustawa
0 Funduszu Drogowym, co do której . nie miały 
możności wypowiedzieć” się nietylko związki pra-

, cownicze, ale i związki właścicieli wozów, tak nie­
słychanie silnie interesujących się j ustawą, gdyż 
decyduje ona poprostu o ich losie.

Myślałby może kto, że wśród pracowniczych— 
może nasza organizacja specjalnie została pomi- 

> nięta? Nic . podoonego! Nawet te związki, które 
, przez ' obóz rządzący w Polsce stworzone zostały 
jio to ,‘aby próbować podkopać naszą organizację— 
"też w sprawie wspomnianej ustawy nie miały mo- 

- żnosci pisnąć nawet słówka!
Wskazuje to, że mamy ao czynienia z pe­

wnym określonym kierunkiem—ignorowania i zwal­
czania organizacji pracowniczych Komu i na co 
to potrzebne—nie wiemy! I wątpimy, czy wyjdzie 
to na dobre! -, ■ •

' W każdym razie jest to objaw bardzo, na­
szym zdaniem, niepożądany! Tem smutniejszy, że 
przykład ' dący zgóry zaczyna się udzielać i po­
szczególnym organom , administracyjnym. Mam\ 
tego przykład na Warszawskim-} Oddziale Drogo-. 

; wym ; Budz: to o tyle zdziwienie, że ludzie pozo­
stali tam ci sami, tylko w nich., też coś się 
zmieniło!

Naprzykład p. Naczelnik Oddziału zawsze 
chętnie ■ podkreślał dawniej, że jest demokratą
1 woli miec do czynienia z organizacjami, niż z po­
szczególnymi szoferami. Ba! Przecież brał nawet 
udział w jedne; . z instytucyj stworzonych przez 
szoferów!

Teraz jakoś wszystkc się zmieniło! Dawne 
1 jioglądy poszły u kąt — nie wiemy pod czyim 

wpływem? Pan Naczelnik nie znosi widomu dele­
gacji pracowniczej. Minęły te czasy, kiedy wyzna­
czanie postoi dorożek^układanie wysepek i t. p. 

i odbywało się w porozumieniu z organizacjami. Co 
gorsze wprowadzony został bez uprzedniego Doin­
formowania organizacyj—jakiś nowy sposob zabie­
rania praw jazdy do czasu... dodatkowego (!) do­
chodzenia, które trwa po kilka tygodni!

, Najczęściej zaś zatrzymuje się prawo jazdy 
: do czasu rozprawy sądowej! W zależności od ro­

dzaju sprawy, od świadków i t. d. sprawa nieje­
dnokrotnie wlecze się do dwóch lat i nieszczęsny 

■ szofer musi w obecnych strasznych warunkach 
przymierać | głodem, nim się doczeke rozstrzy­
gnięcia

Przy możliwości życzliwej współpracy orga- 
. nizacj: zawodowej z władzami administracyjnemu 
: możnaby wiele w tych stosunkach opłakanych na- 
; prawić — z korzyścią d la  obu stron . Aie, nie­

stety, jak stwierdziliśmy wyżej, przedstawiciele 
Związku nie są obecnie mile u p. Naczelnika wi­
dziani i

' Nie znaczy to, naturalnie, abyśmy mieli zre­
zygnować z walki o swe prawa. Znajdziemy sto­
sowne drogi, aby się bronie? a nie pominiemy 

, przytem prasy, będącej do naszej dyspozycji. Nie 
dążymy do zaostrzenia stosunków, ale jeżeli nas 
się do tego zmusi, to mamy wrażenie, że nietylko 
my będziemy stroną poszkodowaną.

Roli organizacji zawodowych , w życiu J spo- 
łecznem nie da się przekreślić , A jeżeli tego zaj- 

, dzie potrzeba—szoferzy potrafią udowodnić, że z ich 
organizacją liczyć się trzeba
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Akcja 
belgijskich szoferów.

Sekcja szoferów belgijskiego Związku Tran­
sportowców na swojej ostatniej konferencji krajo­
wej wystawiła szereg żądań, które podajemy 
niżej.

Przedmiotem obrad były następujące sprawy: 
a) przygotowanie przez ministra komunikacji pro­
jektu w sprawie ruchu omn:busów i samochodów 
turystycznych, b) poprawa stosunków panujących 
w ruchu kołowym, c) przygotowania do konfe­
rencji ruchu kołowego, która się odbyła 31 mar­
ca w komisji przy Lidze Narodów w Genewie.

Szoferzy belgijscy wyrazili swoje niezadowo­
lenie z powodu projektu ministra komunikacji, 
który nie przynosi należytej poprawy dla ruchu 
autobusowego lub wozów turystycznych. Autobu­
sy i wozy turystyczne są obsługiwane przez szo­
ferów, którzy muszą wykonywać swoją pracę czę­
sto po 12 — 18 godzin dziennie. Wskazuje to do­
bitnie, jak się „dba“ o bezpieczeństwo publiczne. 
W rezultacie uchwalono domagać się u odpowied­
nich władz zaspokojenia następujących postu­
latów

1. Kierowca jak również szofer wozu tury­
stycznego i autobusu nie mogą mieć mniej, 
niż 21 lat;

2. Siedzenie kierowcy autobusu lub wozu 
turystycznego musi być zupełnie izolowa­
ne od pasażerów;

3. Przy udzielaniu koncesji musi być posta­
wiony warunek, aby w stosunku do szo­
fera stale zatrudnionego była surowo 
przestrzegana ustawa o czasie pracy;

4. Przy pracy, a szczególnie na autobusach 
i wozach turystycznych — nie powinien 
szofer siedzieć za kierownicą dłużej niz 
5 godzin bez przerwy. To znaczy, że po 
upływie tego czasu musi być stosowana 
przerwa najmniej 1 %-godziiina. Publicz­
ność musi się do tego przyzwyczaić,,] że 
nerwy szofera nie mogą być zbytnio na­
pięte—co dla samej publiczności jest wiel- 
kiein niebezpieczeństwem;

5. Każdy właściciel pojazdu mechanicznego 
musi być zmuszony do ubezpieczenia nie­
tylko wozu i swego personelu, lecz rów­
nież i pasażerów;

6. Nikomu nie wolno prowadzić autobusu 
lub wozu turystycznego, bez ważnego 
prawa jazdy. Prawo jazdy musi być wy­
stawione przez specjalną komisję;

7. Wszystkie pojazdy mechaniczne będące 
w ruchu—muszą podlegać stałej państwo­
wej kontroli.

Niniejsze żądania wskazują, że sytuacja szo­
ferów w Belgji pozostawia wiele do życzenia

Dalej postanowiła konferencja zwrócić się do 
Ministerstwa Komunikacji z żądaniem, aby na kon­
ferencję do Genewy w skład delegacji belgijskiej 
weszli przedstawiciele Związku. (Zarząd Główny

naszego Związku zwrócił się w tej samej sprawie do 
rządu polskiego, lecz otrzymał odpowiedź odmowną).

Nasza międzynarodówka szoferów była re­
prezentowana na konferencji i poczyniła wszelkie 
starania, aby żądania, które szoferzy zawodowi 
wchodzący w skład delegacji rządowych przedsta­
wili, były uwzględnione.

Ą
Ciężary na budowę cirag—  

należy rozłożyć sprawiedliwie!
Nn! ostatniem posiedzeniu plemir- 

nem Zarządu Głównego Z. Z. A. ży­
wo dyskutowana była sprawa F u n ­
duszu Drogowego. W wyniku obrad 
powzięta została uiŁhwała, k tóra  brzmi 
jak następuje:

Zebrani członkowie Żarz. Głównego Z. Z A. 
z zadowoleniem przyjmują wiadomość o uLworzc- 
niu funduszu drogowego. .Zdają sobie sprawę, że 
dobre drogi są podstawą dla rozwoju komunikacji 
automobilowej, jak również sprzyjać będą rozwo­
jowi produkcji samochodów w kraju. Dobre drogi 
świadczą o kulturze i cywilizacji danego narodu. 
Lecz rozumiejąc to wszystko, zebrani m u szą  j e ­
d n ak  z a p r o te s to w a ć  p rzec iw k o  u s ta w ie  dro­
g o w e j w  form ie , w ja k ie j  z o s ta ła  p r z y ję ta  
i ma obowiązywać od kwietnia 1931 r.

Zebrani są przekonani, że nałożenie tak du 
żego podatku na wozy zarobkowe, auto dorożki, 
autobusy — przy dzisiejszym kryzysie, panującym 
w całym kraju spowoduje ruinę drobnych posia­
daczy samochodów, jak również i przedsiębiorstw 
samochodowych. Może to mieć nieobliczalne skut­
ki, gdyż wywoła zastój w przemyśle samochodu 
wym, zwiększy bezrobocie wśród szoferów, obsługi 
autobusowej, lakierników, kowali, siodlarzy i t. d. 
Pod ciężarem tego podatku dotychczasowi właści­
ciele autobusów postawią wozy. Przeto, jeżeli nie 
ulegnie on zmianie, musimy domagać się, aby 
Państwo (kolej, poczta)—uruchomiło te linje, któ­
re zostaną zwinięte.

Warunkiem stworzenia funduszu drogowego, 
który mógłby istotnie dącydować o poruszeniu 
z miejsca rozbudowy dróg w Polsce, bez zburze­
nia dotychczasowego życia automobilowego, jest— 
aby Yiiężary budowania dróg rozłożyć na w szy s­
tk ie  z a in te r e so w a n e  grupy g o sp o d a rcze . 
W szczególności część ciężarów budowy dróg win­
no ponieść wielkie rolnictwo, które w niniejszej 
ustawie w niczem nie pomaga do rozbudowy dróg, 
z których będzie korzystać. Następnie przy wy­
mienionym podatku powinny być obciążone w o zy  
liiKSUSOwe do użytku prywatnego, a wzamian — 
za to zwolnione winny być wozy ; komunikacyjne, 
auto-dorożki i autobusy, będące w posiadaniu je­
dnostek i stanowiące dla nich w a rsz ta t  pracy.

Niezależnie od stałego podatku od wozow 
konnych, obciążenia rolnictwa,1 jak i wozow 
luksusowych — na rozbudowę dróg wpłynąć powi­
nien podatek od ceł samochodów i części zamien­
nych zagranicznych oraz gum i akcesorji samo­
chodowych. Pozatem Państwo powinno przekazać
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na fundusz drogowy dotycnczasowy 15-groszowy 
podatek od litra benzyny oraz od innych mater- 
jałów jak smary i t. p. W myśl tego projektu — 
przekazania wpływów od materjałow pędnych 
i smarów — płaciliby wszyscy poaatek na budowę 
dróg sprawiedliwie, gdyż każdy w takim stosun­
ku, w jakim je zużywa.

Wyżej wskazane źródła stworzenia fundu­
szu drogowego wydają się nam najsłuszniejsze, 
gdyż zapomocą ich Państwo nie zburzyłoby do­
tychczasowego ruchu samochodowego, a miałoby 
możność rok rocznie rozbudowywać drogi w kraju.

Nie zawsze udaje s\ą  zwalić 
winę ua szotera.

Jednym z głównych przejawów działalności 
Oddziałów naszego Związku — jest okazywanie 
członkom pomocy prawnej.

Dzięki temu członkowie odnoszą podwójną 
korzyść. Mają możność pomyślnego wywikłania 
się z bardzo nieraz trudnych sytuacji i ocalić się 
przed dotkliwą karą, a nawet pozbawieniem pra­
wa jazdy,;' A po drugi'*, dzięki należytej obronie 
członka podczas rozprawy w sądzie, czy w urzę­
dzie może być wywleczone na światło dzienne 
wiele okoliczności, przemawiających jaskrawo za 
koniecznością lepszego niż dotychczas traktowa­
nia szoferów przez władze i społeczeństwo

Jedna z takich ciekawych rozpraw odbyła się 
przed Komisją Pojednawczą i Arbitrażową w Od­
dziale Katowickim naszego Związku. Niewątpli­
wie zainteresuje ona naszych czytelników.

Tło sprawy jest następujące:
Dnia 27 października kol. G, wyjechał auto­

busem o zmroku ze Świętochłowic. Padał deszcz 
ze śniegiem i z tego powodu było prawie zupeł­
nie ciemno.

Opodal kopalni Kleofas jechał bardzo powoli 
samochód ^ciężarowy, kol. G. musiał go zatem wy­
minąć, aby dotrzymać-;rozkładu >azdy.

Przy wymijaniu kol. G. rozglądał się, czy 
niema przeszkód lecz z powodu ciemności i sła­
bego światła, nie mógł nic/zobaczyć. Wymijając, 
nie zauważył jadącej furmanki, której furman 
szedł k o ło  w o zu  bez św ia t ła . Dopiero na od­
ległości 3 mtr. od wozu kok G. zauważył go, lecz 
było już zapóżno i mimo natychmiastowego zaha­
mowania i skręcenia nastąpiło zderzenie. W kon­
sekwencji został pokaleczony woźnica, nieznacz­
nie uszkodzona kńroserja i urwana lampa.

Dnia krytycznego kol. G. kierował autobu­
sem marki „Federa® (śląskie linje autobusowe), 
który był zaopatrzony w  bardzo  s ła b e  św ia t ło  
i ręczny wycieracz szyb. O słabem świetle kol. 
G. raportował u p. Kierownika, który na to nie 
reagował, tylko kazał j^mieć cierpliwość”! Wła­
śnie skutkiem tej cierpliwości wydarzył się wyżej 
opisany wypadek, za co kol. G. został n a ty ch ­
m ia st  z p racy  zw o ln io n y . Kol. Krett, jako 
przewodniczący, interwenjował u p. prezydenta 
Skudlarza, jednak bez skutku.

Sprawa ta została za pośrednictwem naszego 
Związku skierowana do Komisji Pojednawczej 
i Arbitrażowej i dnia 9 stycznia b. r. była przed­

miotem rozpatrywania. Przebieg rozprawy by! 
następujący:

Kol. Melek uzasadniał niesłuszność zwolnie­
nia, wskazując, że kierownictwo oląskich Dinji 
Autobusowych nie reaguje na uwagi ani ze stro­
ny szoferów, ani ze strony Rady Załogowej. Rada 
Załogowa interwenjowała bowiem w tej sprawie 
u p. Kierownika Deji, na co ten oświadczył, że 
„jaj Wam reflektorów z rękawa nie wytrząsnę” 
W dniu wypadku, kiedy kol. G. przeczuwał, że 
z takiem światłem wypadek jest więcej niż możli­
wy, również zaszedł fakt zlekceważenia ostrzeżeń.

Kol. Melek uzasadnił, że winę za wypadek 
ponosi kierownictwo a nie zwolniony i raczej trze- 
baby kierownictwo postawić w stan oskarżenia za 
lekceważenie swoich obowiązków, za brak poczu­
cia odpowiedzialności i brak zrozumienia, że au­
tobusy—to nie wozy ciężarowe do transportu by­
dła z Targowicy do Mysłowic, lecz jest to środek 
komunikacyjny, który służy do przewozu ludzi do 
pracy i ludzie ci mają prawo domagać się pełne­
go bezpieczeństwa, a nie zalecanej przez p. Kie­
rownika „cierpliwości”! A później—za swoje winy 
zwalnia się człowieka niewinnego z pracy.

Komisja po przesłuchaniu obu stron stanęła 
na stanowisku, że z w o ln ie n ie  j e s t  n ie s łu sz n e  
i Śląskie Linje Autobusowe winny kol. G. p rzy ­
ją ć  z p o w r o tem  do pracy, a lb o  za p ła c ić  Mn 
•500 z ł. o d szk o d o w a n ia .

Unieruchomienie 
komunikacj autobusowej.

Odbyło się w Warszawie posiedzenie związku 
przedstawicieli przedsiębiorstw autobusowych, na 
którem omawiano sprawę ustawy o państwowym 
funduszu drogowym. ,

W zebraniu wzięło udział 40 delegatów z ca­
łej Polski.

W wyniku całodziennych oDrad wybrano ko­
misję, która przygotowuje projekt nowelizacji usta­
wy o państwowym funduszu drogowym, mający, 
jak zapewniają przedsiębiorcy autobusowi, uwzględ­
niać' zarówno ich interesy, jak i interesy skarbu 
państwa.

Przedsiębiorcy zdecydowali unieruchomić 
z dniem 1 czerwca b. r. komunikację autobusową 
na terenie całej Polski, o ile nie nastąpi żadna 
zmiana sytuacji, w związku z wprowadzeniem w ży­
cie ustawy o państwowym funduszu dmgowym.

Pozatein ze wszystkich miejscowości w całej 
Polsce — dochodzą wieści, że poszczególni przed­
siębiorcy zdecydowani są w najbliższym czasie 
zlikwidować swe przedsiębiorstwa

K O L E D Z Y !  

P iszcie  do
. \

„Automobil  i ty  Zawodowego".
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ieneralne przedstawicielstwo i stacje obsługi „MAGNET"
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Z ŻYCIA ZWIĄZKU
W arszaw a.

WEZWANIE.
Walne Zebranie Członków Oddziału Warszawskiegg|o(i- 

będzie się w  d n iu  10 m aja  o  gociz. 10 '/•. w lokalu własnym 
ul. Czerwonego Krzyża 20.

WszyscĄjCzłonkowię, którzy ćhcą dobra swej organi­
zacji powinni wziąsjc udział. Na tem zebraniu z o s ta n ą  o b r a ­
n e  W ła d ze  Z w iązk u ,

P o r z ą d e k  o b r a d .
U ^Sprawozdanie Komisji Organizacyjnej
2) Sytuacja ekonomiczna a ustawa o podatku dro-

gowym.
8) Zatwierdzenie s ta tu tu  Kasy Pogrzebowej *
4) Wybory Zarządu Komisji Rewizyjnej. K

1B p Wolne wnioski. ,

ORGANIZUJE SIE ORKIESTRA.
Przy Oddziale Warszawskim Związku organizuje się 

orkiestra. Koledzy, którzy chcieliby brać udział w orkiestrze 
lub węgóle interesują się tą sprawą — proszeni są o przyby­
cie dnia 10 maja do Związku na walne zebranie. W toku 
zebrania kwestja ta będzie o m ó w i o n a . ,

SZOFERZY STRAŻY OGNIOWEJ W WALCE 
O PŁACE

Na ostatnio odbytem zgromadzeniu szoferów miejskiej 
straży ogniowej szczególnie , gorąco była dyskutowana 
kwestja  płac.

Szoferzy, przedewszystkiem protestowali przeciwko 
podporządkowania ich pod stopnie płacy pracowników part- 
stwTowTych Równocześnie z oburzeniem przyjęli wiadomość' 
o z b y t n isk im  z a s z e r e g o w a n iu  ich.

Szoferom przyznano 8 k a te g .  p ła cy , podczas kiedy 
np. strażacy wylotowa, czy topornicy, którzy-nie mają wszak 
żadnego fachowego przygotowaniąj mają przyznaną 7 ka- 
tegorję

Kiedy się przyjmuje szofera, do pracy—komenda s tra ­
ży ogniowej żąda ud niego ś w ia d e c tw  i w y k a z a n ia  s ię  
n a le ż y ty m  s to p n ie m  fa c h o w o ś c i.  Ale kiedy chodzi o wy­
nagrodzenia, to szoferzy znajdują się na... szatym końcu.

Zebrani zdecydowali, że należy wysłać w imieniu 
wszystkich szoferów u tru d n io n y c h  w magistracie d e le ­
g a c ję  d o  P r e z y d e n ta  miasta, któraby zwróciła ąię z po­
stulatem zaszeregowania wszystkich szoferówT jaso^fachow- 
eów—c o n a jm n ie j  d o  6 -e j  k a te g . płacy.

W celu wybrania te, ■ delegacji, odbędzie się w biezą- 
•,,’icym miesiącu ■zgromadzenie wszystkich szoferów miejskich, 

w lokalu Związku Zawód. Automobiliśtów przy ul. W'zerw o- 
nego KrzyżafcSM O bliższym terminie zebrania) nastąpią za­
wiadomienia. i

Rówmocześmo naliodbytem zebraniu postanowiono za- 
łożytv4ekcję szoferów przy Warszawskim Oddziale pracow­
ników' miejskich. Członkowie lej sekcji należeliby do Związ­
ku Zawodowego Automobiliśtów a rówrnocześnie jako spec­
jalna grupa pozostawaliby w łączności organizacyjnej ze 
Związkiem pracowników miejskich, co ułatwi im walkę 
o niektóre specjalnie postulaty. ' I

' SPRAWDZANIE POSTOJÓW I ADRESÓW,
Władze administracyjne pćźystąpiły już do sprawdzenia 

f zadeklarowanych m.ieT^c postojów wszystkich pojazdów me- 
chauicznyęch w obrębie wielkiej Warszawy. Ci, z pdśfóć 
właścicieli samochodów, którzy nie zawiadomili o  Limanach  
p o s to ju  lu b  g a ra ż o w a n ia , wzywani są do7 niezwłocznego 
podania adresów, gdyż w przeciwnym razie grozi to odpo­
wiedzialnością karną. -Sprawdzanie postojów trwa nadal.

KTO MA WÓZ 
NA „CMENTARZU SAMOCHODOWYM”.

Oddział Ilrogowy Komiśarjatu Rządu gj st. Warszawy 
podał do wiadomości, że wszyscy cl właściciele pojazdów me­
chanicznych, którzy bądź sp rz ed a li s w e  s a m o c h o d y  lub  
j e  z d e m o n to w a li, a nie zwrócili dotąd znaków' rejestra­
cyjnych, wciągani są na listy wykazów osobowych do wymia­
ru opłat z tytułu Ustawy o Państwowym Funduszu Dro­
gowym ’ - t  '

i Niezwłoczne zatem zawiadomienie rfjsprzedaży lub zde- 
' montowaniu wozu zgłoszone byC powinno Oddziale Drogo­

wym Kom. Rządu we własnym intćimsie wdaśwcielą wozu. 
Przytem każdy były właściciel wozu lub właściciel byłego 
wozu powinien odesłać znak rejestracyjnymi zawiadomić Od­
dział Drogowy o miejscu, w którem wóz garażuje lub w któ- 
rem leżą rozebrane części.

PRZEGLĄD DOROŻEK,
' Rozpoczął pię doroczny przegląd doihżek samochodo­

wych Przegląd odbyw aiij-się będzie c o d z ie n n ie  oprócz nie­
dziel i świąt, w goilz. od 8 m 80 do g. 12 przy ul. 'Nadbrzeż­
nej wr kiprunku od ul. Lipowej do ul. Karowej (podjazd wy­
brzeżem KiaśCiuszkowskiem, Lipową do ‘Nadbrzeżnej).

Od'20', do 25 kwietnia przedstawhĄsię dorożki opatrzo­
ne numerami z r. 1930J.od 1 do 200. Dotycz1̂  to w' stosunku 
do dorożek samochodowych —■ numerów bÓhznych.

Dobra i pewna jazda samochodowa 

tylko na r e s o r a c h  roboty SOSINA J Ó Z E F A
W A R S Z A W A ,  S O L E C  „Ns 77.

W arszta ty  w y k o n u ją  w sz e lk ie  k o w a lsk ie  rob oty  sa m o ch o d o w e.
i 'i

Z w ią zek  p o le c a  sw y m  c z ło n k o m .
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Wszystkie pojazdy,* przedstawione do przeglądu (lu­
stracji) powinny odpowiadać p r z e p iso m  o b o w ią zu ją cy m . 
Pojazdy nie odpowiadające tym.-przepisom, oraz nfę posiada­
jące właściwych dowodów zarejestrowania i kwil ów z 'opłat 
za zużycie^iruków niu.r. 1931, jak również pojazdy, kmrych 
prowadzący nie będą posiadali przy sobie prawa jazdy na^rok 
1931 i kompleinego ubioru (letniego i zimowego), utrzyma­
nego w należytym porządku, nie będą przyjmowane przez 
komisję przeglądową. -

Przegląd trwać będzie do 31 lipna. Terminy ie są ostali 
teczne i nie ulegną zmianie.

Wozy, nie przedstawione wT terminach, przewidzianych 
w rozplakatowanym na murach miasta planie, na komisję 
przeglądową, nie będą miały prawa kniisowania po mieście.

KONTROLA RUCHU NA DROGACH.
Od l.IV •czynny jest na drogach publicznych woje­

wództwa warszawskiego kontroler:.,ruchu, który czuwać ma 
nad przestrzeganiem przepisów porządkowych na drogach. 
Objeżdżając drogi na terenie województwa,'"kontroler zarzą­
dza na miejscu, co potrzeba, dla usunięcia przeszkód, które 
utrudniają  swobodę ruchu na drogach publicznych, udziela 
doraźnej pomocy w razie nieszczęśliwych wypadkową upo­
ważniony jest do nakładania kar  w drodze doraźnych man 
datów karnych za przekroczenie przepisów porządkowych, 
ma prawo tymczasowego o d b ie r a n ia  d o w o d ó w  r e j e s t r a ­
c y jn y c h  lub  p raw  jazdy . Kontroler zwraca uwTagę nietylko 
na pojazdy mechaniczne, ale Również na ruch wTozów  ̂ konnych, 
row^erzytów i pieszych. Kontroler ma do dyspozycji samochód 
i odbywTa lotne patrole po wTszystkich droguch.

Kraków.

ZAŁATWIANIE SPRAW PRZEZ MĘŻÓW 
ZAUFANIA.

Z uwagi na liczne życzenia kolegów, aby w miejscach 
zbornych kierowców samochodowych ustanowić mężów zau­
fania;.! którzy by mogli załatwiać* sprawy członków, nie mo­
gących skutkiem zajęć służbowych zgłaszać s i ę .. do biura 
Związku, Zarząd wyznaczył następujących wężówijzaufania.

1) dla garażu „ S to p “ ul. Berka Joselowicza kol. Ta­
deusza W a ch o w icza ,

2) dla garażu ,,M e th a “ ul. Tadeusza Kościuszki 49 — 
kol. Władysława K o s tr z e w ę . '

Do zakresu działania mężów zaufania należy wpisywMB 
nie członków, inkasowanie składek, pośredniczenie miedzy 
członkami a biurem Związku i Zarządem oraz informowanie 

jfezłonków we wszelkich sprawach zawodowych.
Zwracamy się du Kolegów kierowców samochodowych 

z apelem, aby d o  m ę ż ó w  zau fan ia  u d a w a li s ię  z ca łe m  
za u fa n ie m , albowiem dają oni pełną gwarancję wyczerpu­
jącego i rzeczowego załatwiania spraw członków.

PROLONGATA PRAW JAZDY.
Zarząd zwraca uwagę kierowTców samochodowych, aby 

w swym własnym interesie skontrolowali na swych prawdach 
jazdy terminy prolongaty i przed upływmm terminu wnieśli 
odpowiednie podania do Dyrekcji Robót Publicznych. Wnie­
sienie podania po terminie może spowTodować konieczność 
ponownego złtfżenia egzaminu, lub też wyższą opłatę,

S p ra w y  p r o lo n g a ty  p raw  ja zd y  z a ła tw ia  b iu ro  
Z w iązk u .

ZMIANA BIURA SYNDYKA ZWIĄZKU.
Zawiadamia się Kolegów, że Syndyk naszego Związku 

P. Dr. Józef Rothwein przeniósł swą kancelarję do lokalu 
przy u l. W iś lu e j  L. 9, Ii p. w Krakowie.

POPIERANIE FIRM AUTOMOBILOWYCH PRZEZ 
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH.

Zarząd a p e lu je  lis i m ię  do kierow'ców samochodo­
wych, aby popierali j e d y n ie  t e  f irm y  a u to m o b ilo w e ,
które umieszczają swTe ogłoszenia w naszym miesięczniku.

t ł o k i  p i e r ś c i e n i e . z a w o r y  
S I M D U R a L

d o s t a r c z a

Al? i  O  T E C H N IK A
IA P A K Ó W  

B R A C K A  ,5 . T E L . 4 3 4 3

 ̂ Birmy automobilowe, które ogłaszają się w naszym 
•mesięcźuiku, zasługują bezwarunkowo na ich popieranie 
iń |aden kierowca samochodowy n ie  p o w in ie n  ze względów 
zasadniczych i z uwagi na solidarność organizacyjną popie­
rać an i firm , a n i t e ż  w s z e lk ie g o  ro d za ju  p racow n i 
a u to m o b ilo w y c h , które mimo to, że czerpią dochody albc 
wprost od kierowcówT samochodowych lub też’-.z ich polece­
n ia—nie uważają za stosowne ogłasząpi się w naszym mie­
sięczniku i tem samem popierać, naszego miesięcznika.

Sprawa ta będzie niezależnie od powyższego kom uni­
katu  omawianą na Walnem Zgromadzenip,' k tóre odbędzie 
się wr najbliższym czasie, o czem żawiadomi kię Kolegów- 

’czloukówT listownie.

GODZINY URZĘDOWE BIURA ZWIĄZKU.
Godziny urzędowe biura Związku trwają codziennie od 

godziny 6-ej popołudniu do godziny 9-ej wieczorem, zaś w nie­
dziele i święta od godziny 11-ej do 1-ej popołudniu.

Biuro Związku załatwia wszelkiego rodzaju sprawy 
zawodowe. t * i

REJESTRACJA BEZROBOTNYCH
jł

Zarząd wzywa wszystkich kierowców samochodowych 
bezrobotnych bez względu na to czy do Związku obecnie 
należą, czy też nie—aby zgłaszali się do Związku celem za­
rejestrowania ‘uch jako bezrohotnych.

Rejestracja ma na celu nietylko cele zawodowo-staty- 
•ktyczne. lecz ewentualne przyjście Kolegom z pomocą.
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W iślna 10. W iślna 10.

„SYMFOWJA“
Gramofony, płyty krajowe i zagraniczne, in- 
strumenta, przybory muzyczne i radjowe, na­
prawa słuchawek radjowych, ładowanie akumu­
latorów, aparaty radjowe na sieć i na baterje.

N.  P A P L A
W> KRAKOWIE, UL. WIŚLNA 10.

C eny n isk ie! C eny n isk ie!

APEL OGÓLNO-ORGANIZACYJNY. ,
Zarząd ponawia swój apel dorikierowców samochodo­

wych n ie  n a le ż ą c y c h  jęs.?$ze do naszego Związku, aby 
stanowczo w swym własnym zawodowym interesie w naj­
bliższych dniach wpisali się do Związku.

NAGŁE WYPADKI OBRONY PRAWNEJ.
Zawiadamia się Kolegów-dzlonków, którzy w pewnych 

nagłych wypadkach nie są w możności zgłosić się w kance- 
larji o polecenie pisemne,- że o ile n i$  zalegają z w k ładka­
mi -  mogą się z legitymacją zgłosić wprost u naszego Syn 
dyka Dr .Józefa Rothweina,-, "■

Katowice.

POMYŚLNY ROZWÓJ SPÓŁDZIELNI 
AUTOMOBILISTÓW.

Ostatnie zgromadzenie walne odbyło się dnia 18 lute­
go 1931 r. w lokalu „Tivoli“ w obecności 29" członków1 z na ­
stępującym porządkiem dziennym: 1. Odczytanie protokułii.
2. Sprawozdanie Zarządu, Rady Nadzorczej, Podział nadwyżki.
3. Uchwalenie budżetu na rok 1931. 4. Zmiana statutu. 5. Wy­
bór wiadz Spółdzielni. 6. Wolne wnioski.

Przewodnictwo objął prezes Rady Nadzorczej kol. A d am ­
czyk  Alojzy, protokułowali kol. A d a m czy k  Józef i W ilk  
Józef. P rotokuł z ostatniego Walnego Zgromadzenia prze­
czytał kol. Adamczyk Józef; protokuł przyjfeo bez zastrzeżeni!

Sprawozdanie Zarządu zdał przewodniczący Zftrządu 
kol. A u g sb u rg , wskazał na trndnoś'ći jakie napotkała Spół­
dzielnia w pracy, z jednej slrony z powodu małego zain tere­
sowania się samych członków, a z drugiej strony z powodu 
ogólnego kryzysu gospodarczego. Jeżeli pomimo to Spółdziel­
nia wykazuje pokaźne^zyski, to dzięki przewodniczącemu Ra­
dy Nadzorczej kol. Adamczykowi,: który swojemi stosunkami 
i poA-Aęceniem, oraz pracą dla Spółdzielni—poirafił zapewnić 
jej tak  duże obroty. Odczytano bilans, Z którego wynikło, że 
czysty zysk wynosi! na dzień 3.12. 19311 r. zł. 12.971.01).

Przewodniczący. Rady Nadzorczej kol. A d a m czy k  Aloj­
zy zdał sp r a w o z d a n ie  w imieniu Rady Nadzorczej. Rewizja 
ksiąg wykazała zupełną zgodność z bilansem. Pomimo to na 
ostatniem zebraniu R. N. uchwalono dąc-księgi do szczegó­
łowego zbadania zaprzysiężonemu, a to z powodu nieprzy­
bycia lustra tora z Zw. Zaw. Sp. Sp. i ażeby nie mieć żadnych 
wątpliwości 0p do dobrego prowadzenia Spółdzielni. Po zb a ­
daniu ksiąg protokularnie stwierdzono, że księgowość prowa­
dzona była wzorowo i bilans jest zgodny z księgami.

Następnie kol. Adamczyk Alojzy uzupełnił sprawozda­
nie kol. Augsburga wykazując dlaczego się zmniejszyły obro­
ty. Podkreślił,  że Zarząd wspólnie z Radą Nadzorczą — lnHli 
wiele trudności do przezwyciężenia i dziękuje Zarządowi za 
wy tęi.uną i owocną p rB ę .  Dalej z a c h ę c a  c z ło n k ó w  d o ja k -  
n a jd a lej id ą c e g o  p o p a r c ia  Spółdzielni przez wciąganie 
członków i zachęcanie dc/odbioru towarów', wrreszcie w imie­
niu Rady Nadzorczej postawił wniosek o udzielenie ustępu­
jącemu Zarządowi absolutorjuin, który  jednogłośnie uchwalono.

P o d z ia ł n a d w y żk i referował kol. Augsburg. Po dys­
kusji uchwalono jak  następuje: 20°/o- zysku dlą fK asy  Zapo- 
mogowo-Pośmiertnej przy Związku Zawodowym Automobi­

listów Okręg Śląski, 12% od udziałów, 4% 5 dywidendy dla 
członków Zarządu i Rady Nadzorczej po złotych 5. — od po­
siedzenia za rok 1930.

B u d ż e t  n a  r o k  1931 referowTał kol. Adamczyk Aloi-> 
zy. Budżet po dyskusji uchwalono jw iwysokośpi zł. 29.650.

Z m iany s ta tu tu  referuje kol. Adamczyk Alojzy. Po 
dyskusji nchwTalono zmienić s ta tu t  Spółdzielni a mianowicie 
par. 2, 3 i 30.
par.-Ś. skreślić „restauracje" a dodfliA,,Sklepów' Spożywczych" 
par. 3 skreślić „Województw ' 0  Śląskie" a wstawuełjjRzeczypo- 
spolita Polska."
par4,;50 skreślić „K r 3 ó \ v “, a wTstawTić „Warszawra„.

Pow’yższe zmiany uchwalono jednogłośnie.
W tajnym głosowuiuiu wTybrano jednogłośnie ponow­

nie dawny Zarząd, ^Zastępcę i Radę Nadzorczą. Temsamem 
skład Zarządu 1 Rady Nadzorczej przedstawia się jak nas tę ­
puje: Za*rząd: koi. kol. A u g sb u rg  'Gustaw', S ta c h u ła  Lud- 
wuk, D ro zd ek  Ryszard, zastępca W ró b el Ludwik Rada Nad- 
zorcziui koi koi. A d am czyk  Alojzy, O d racn i .Józef, W ilk  
Józef, H e n ż y k  Franciszek, K w a siżu r  Stanisław źastępca: 
Z ie liń sk i Jan, Z aw ad a peliks, Z graja  Karol.

W wolnych wnioskach poruszono różne spraw'y zwią­
zane z Spółdzielnią.

Na tern Zgromadzenie zamknięto o godz.ivZ3,-ciei.

W SPRAWIE GRANICZNEGO RIJCHU 
SAMOCHODOWEGO Z POLSKI DO NIEMIEC.

\

Poniżej umieszćzamy do ‘wiadomości tłómai-zenie pi­
sma. Głównego Urzędu Celnego w Gliwicach z dnia 28 listo­
pada 1930 r. adeslanego przez Obe'i'sclilesischer Berg and 
Huttenmiinniseher Verein. E. V. w Gliwicach w sprawie obo­
wiązkowego zgłaszania szoferów samóchouóW w urzędach 
celnych granicznych do wiadomóśfeO-f:

Na żyeżenie p. prezydenta Krajowego Górno­
śląskiego Urzędu Finansowego w Neisse, pozwalam 
sobie pros.ić o powiadomienie członków' W. Panów, że 
przy wjeździe samochodów' nietylko zagranicznych, 
lecz także krajow7ych do obszaru celnego, prowTadzący 
samochody muszą zajeżdżać do urzędu celnego celem 
zgłoszenia się. Zatem nie wystarcza, jeżeli przystają 
przed budynkiem i dają sygnai trąbką, lecz powinni 
udać się osobiście do urzędu i w lokalu celnym doko­
nać zgłoszenia.

Ten obowiązek szofera zgłaszania się w lokalu 
celnym nie mwalnia naturalnie urzędników' celnych od 
ich obowiązku rewidowania samochodn celem kontroli 
ewentuąluie przewożonych towarów W razie potrzeby 
kompetentni urzędnicy celni pouczą szofeiów o ich 
obowiązkowem zgłaszaniu się.

Poznań.

POSŁUGIWANIE SIĘ SYGNAŁAMI.
W związku z doświadczeniami czynionemi przez wła­

dze administracyjne, co do ustalenia najwłaściwszych spo­
sobów' posługiwania się sygnałami przez kierowców auto­
mobilowych, otrzymaliśmy następujące pismo z dni: 28.1
b. r., które podajemy wszystkim Kolegom do wiadomości^'.',',

Doffl
Zw. Zaw. AuŁomobilistow' Rz. P. 

w Poznaniu.

W wyniku - sobotnich obrad Urzędowej Komisji 
Rucliu Ulicznego, istniejącej jako organ doradczy pr»fc 

1 Miejskim Urzędzie Bezpiecźetistwm i Porządku Punlicz- 
nego, w 1 celu zrobienia doświadczenia, w'yrażam niniej- 

fr-jjszem zgodę na używanie a z d o  o d w o ła n ia  przez k ie­
rowców pojazdów mechanicznych także w obrębie 
miasta Poznania elektrycznych sygnhtów ostrzegaw­
czych t. zw. klaksonów, zamiast dotychczas tylko uży­
wanej trąbki sygnałów. Różnorodność tonu trąbki 
sygnałowej bowiem przy zbyt często niepotrzehnem 
używaniu jej, bynajmniej nie przyczyniła się do zmniej­
szenia hałasu ulicznego.

Zwracam przytem uwagę, że nadużywanie sygna­
łów' ostrzegawczych, względnie używanie ich buz p.o- 

: t.rzeby, jest. zabronione i; 44 Rozp. Min. z dma 27.1
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1928 r. o ruchu po,j. mechanicznych Dz. U. R. P. Nr. 41!/28 
poz. Kiedy należy oddawać sygnały ostrzegaw­
cze, postanawiają §§ 42, 43 IR44 tegoż rozporządzenia, 
które zawsze winny być w pamięci kierowców poj. 
mechanicznych.

O powy«3zem należałoby niezwłocznie poinfor­
mować członków Związku, przyczem nadmieniam, że 
organy policyjne otrzymały z mej strony odpowiednie 
instrukcje.

Za Prezydenta Miasta 
podp Drost

Wilr.o.

AKCJA STRAJKOWA.
W dniu 16 grudnia 1930 r. wygasła umowa zbiorowa 

zawarta .między tutejszyin Oddziałem Związku a Związkiem 
Właścicieli Autobusów w Wilnie zorganizowanych w tak 
zwanej „Spółdzielni".

Wobec tego'-'że na  terenie Wilna Umowa Zbiorowa 
pomiędzy wyżąj wymienionenii organjKfKra.mi istniała od 
szeregu lat, Zarząd Wileńskiego Oddziału Związku poczynił 
odpowiednie kroki celem zmuszenia właścicieli do przedłu­
żenia mocy obowiązującej umowy zbiorowej — na rok 1931. 
Jednak, mimo odbytych k ilkakrotnych ko n łe ren cy j— bezpo­
średnio z właścicielami jak i przy udziale Inspektora Pracy 
nic konkretnego zr.obić kię nie dało, ponieważ właściciele 
stanęli na n ie p r z e je d n a n e m  sta n o w isk u , dowodząc że 
w związku z kryzysem gospodarczym frekwencja pasażerów 
zmalała wobecaczego nie są w stanie podpisać umowy w po- 
przedniem brzmieniu.

W dniu 28 lutego Zarząd Ocldziału zwołał ogólne zgro­
madzenie i zdftFjsprawozdaiiie z wyników pertraktacji. Zgro­
madzeni w liczbie 3Q0 osób- jednogłośnie uchwalili, że, ' nie 
zgadzają się ze stanpwislcfęm właścicieli, którzy' cały ciężar 
obecnego kryzysu,- ch cą  p rz e r z u c ić  n a  sz o fe r ó w  pogarsza­
jąc warunki ich pracy. Postanowiono z dniem 1 maron ogło­
sić strajk.

Strajk trwał 3 dni Został zażegnany 3 marca przez 
podpisanie.Umowy Zbiorowej, co prawda daleko odbiegającej 
ód poprzedniej.

kiMozna byłoby niewątpliwie osiągnąć''- lepsze warunlU 
tinuwy, gdyby nie p o w a ż n a  ilo ś ć  ła m istr a jk ó w , rek ru tu ­
jących się przeważnie z właścicieli lub współwłaścicieli auto­
busów oraz wryrzutków, którzy tylko podcżas strajku mogą 
otrzymać pracę.

Nie od lyzeczy będzie wyszczególnić (ycli panów; może 
w przyszłości dla pamięci przyda się to! Są nimi: 1) Aszerow 
Bronisław, 2) Jankow-ski Władysławą" 3) Hołub Stanisław,
4) Trakiński Samśo'n, 5) Wasilewski Antoni, 6) Harszko Wik­
tor, 7) Potocki Włodzimierz, 8) Borkowski Stanisław,' 9) Bran- 
de Jasal,  10) vYTakisek Jan, 11) Kotowski Czesław, 12) Her-, 
manowicz,. lij), Dziewulski Heróiilm, 14) Zbinowicz, 15) Rnbin- 
szłeju Aron wszystko z grona tak zw .prUcowuiików*.

Przyjdzie czas, że pra-c.owmicy automobilowo, poraęłmją 
się z tymi osobnikami.

*

* *

Dla wiadomości wszystkich Kolegów podajemy poniżej 
tekst umowy zbiorowej:

'UMOWA ZBIoj łOf fA
zawarta dnia t l  marca pomiędzy Związkiem Zawmdowym 
pracowmików samochodowych ziemi Wileńskiej z jednej stro­
ny, a Zarządem Spółdzielni Autobusowej ze strony drugiej.

t) Umowa niniejsza obowiązuje z jednej strony wszy­
stkich członków Zwuązkti Zawodowego pracowni­
ków samochodowych ziemi Wileńskiej,  ze strony 
zaś drugiej wszystkich przedsiębiorców autobuso­
wych w7 Wilnie, którzy w7 dniu 4 marca 1931 roku 
byli członkami Spółdzielni Właścicieli Autobusów 
w Wiluie, ewentualnie .członkami Spółdzielni Auto­
busowej w Wilnie.

2) (Jmowa niniejsza obowiązuje strouy od dnia 4 mar-
I .Jisa 1931 r. do dnia 1 maja 1931 roku.

’ '3) Pensja szofąra wynosić w7inna najmniej 240, zaś 
konduktora najmniej 150 zł. miesięcznie i n ie  j e s t  
za leż n a  od i lo ś c i  d n i p r z e s to ju  autobusu.

4^;Szoferzyki konduktorzy opłacają składki ubezpie­
czeniowe i podatek dochodowy w7 wysokości przy­
padającej na nich według przepisów prawa części.

5) W wigilję Wielkiejnoey praca trwa do godziny 18-ej.
6) Wszelkie umowy indywidualne mniej korzystne dla 

robotników7, niż przewiduje uiniejsza umowa są  
n ie w a ż n e .

7) Wszelkie z w o ln ie n ia  pracowników7 autobusowych 
bez wypowiedzenia muszą bjfć dokonyw7ane na za­
sadzie p o r o z u m ie n ia  s ię  z za r zą d em  Z w iązk u
i w tym celu winna być powołana Komisja Arbi­
trażowa.

SJ.Ąierwszy dzień Wielkiejnoey pracowmicy są wolni 
od pracy bez potrącenia za ten dzień.

9) Wsżjłstkie k a u c je  pobrane od pracowmików winne 
być zdeponowane w bankach, zgodnie z przepisami 
prawa.

10) Ifoczynając od 4 marca r  b. każdy przedsiębiorca 
autobusowy winien zrobić o b r a c h u n e k  n a le ż n o -

, śc i pracownika za czas ubiegły do dnia 4 marca. 
Suma należności winna być uwidoczniona na pierw-

PJsżej Uą-sie płacy. Duplikat tej listy, jak  i dupli­
katy  wszystkich następnych list płacy powinny M  
doręczane pracowmikom.

11) Wszyscy pracownicy .'autobusowi, którzy wstąpili do 
pracy między dniem 4 września a dniem 1 listopa­
da 1930 r. mają otrzymać w7 okresie trwuinia niniej­
szej umowy 7 -d n io w y  u r lo p  p ła tn y  wypoczynko­
wy. Urlopy nie wykorzystane opłacie nie pod­
legają.

fiielsko.

NOWY ZARZĄD NA^CZELE ODDZIAŁU.
W niedzielę, dnia 7 lutego r. b. odbyło się w lokalu 

p. Feinera (Bichterąfć) wr Bielsku dortfezne zebranie Oddzia­
łu Bielsko-Biała. Przewodniczył kol. B a n n e r t . Porządek 
dzienny' obejmował: 1. odczytanie protokułu z ostatniego wal­
nego z e b r a n i a , s p r a w o z d a n i a  przewodniczącego, skarbnika, 
komisji rewizyjnej. 3:1 wy bór;-nowego zarządu, 4. referat o za­
daniach Zw. Żaw., 5. w7olne wnioski.

Przewodniczący udziela głosu kol. K a rczm a rczy k o w i;  
protokuł po odczytaniu został przyjęty do wuadomości. Spra­
wozdanie; kasowe zdaje kol. S tek la ;g o sp o d a rk a  kasjera jako- 
też całego zarządu była dobrą1, albowiem saldo kasy w yka­
zuje kilkanaście! tysięey zł. na rok 1931. Komisja rewuzyjna 
stwierdza, że księgi i pokwitowania były ;śćlśle kontrolowa­
ne -i znajdują się w najw7iększ> m porządku, wobec, c'zego Ko­
misja stawna wmiosek o udzielenie ustępującemu zarządowi 
absolutorjum; wniosek został przez obecnych jednogłośnie 
przyjęty. ' S

Wybór nowego zarząau. Przewodniczącego, zastępcę 
i skarbnika wybierano przez tajne głosowanie, resztę ;Człon­
ków zarządu przez aklamację. Wybrani zostali kol. kol., 
przewodniczący — D aw id  Pawoł. zasi. - J e m k n e r  Bartł., 
skarbnik — S teklir Jerzy, zast. — R zym an  J., sekretarz 
K a rczm a rczy k  Kdm., zast. — T h om an. Do komisji rew. zo­
stali wybrani kol. kol.: D yr, F ra jcz y k , H e ss , Z dradził 
i G aw las. Jako  ławmicy zasiadają kol. kol.: B a n n e r t , OI- 
m a B e n e d y k t  : Ł ac iak . Wszyscy wybór przyjęli, dzięku­
jąc kolegom‘'aa zaufanie. Wybrani, przyjmując funkcje pot­
wierdzili tern samem, że wiedzą jak  ważną dla wszystkich 
kolegów' jest sprawa organizacji zawodowej i dlatego też są 
widoki najlepszego rozwoju Oddziału Bielskiego.

Przewodniczący kol. Dawid udziela głosu sekretarzow i 
kol. R o sn e ro w i, który w krótkich ale treściw7yeli słowach 
przedstawił zebranym obecny kryzys u nas w Polsce i zagra­
nicą, oraz potrzebę szczególnie w obecnym czasie, kiedy 
redukcje zarobków7 są na porządku dziennym, utrzymania 
a nawol wzmocnienia organizacji zawodowej. Wywody refe­
renta zostały przyjęte przez zebranych z uznaniem.

Przy punkc ie !jź zabierało głos wielu kolegów7 porusza­
jąc rożne miejscowo niedomagania i t. p. które nowow7ybra- 
ny zarząd sta ra ł się będzie należycie załatwić.

Ponieważ więcej nikt głosu nie zabierał, przewodniczą­
cy kol. Dawid o godz. 11 w nocy zanntnął zebranie.
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JUŻ SĄ SKUTKI USTAWY O FUNDUSZU 
DROGOWYM!

Bielsko-Bielska Spółka Kolejowa i Elektryczna, która 
posiada kilkanaście l in j i-Autobusowych na szlakach podgór­
skich w y p o w ie d z ia ła  p r a c ę  w sz y s tk im  sz o fe r o m  z dniem 
15 marca. W powyższym przedsiębiorstwie jest 2-1 zatrudnio­
nych szoferów. Dyrekcja twierdzi, ze z powodu ustawy o tak 
zwanym Państw. JKunduszu Drogowym, która ma wejśc^w ży­
cie z dniem 1 kwietnia h. r., nakładając na przedsiębiorstwa 
tak  wysokie i ciężkie podatki,  nie jest w stanie utrzymać 
nadal personelu i zmnśzoną jest zwinąć ruch autobusowy.

Tak to wygląda w praktyce nieprzemyślane i szkodli­
we zarówno dla całego kraju jak i dla ruchu automobilo­
wego—ustawa o Funduszu Drogowym, z k tórą  Sejm i Seuat 
załatwi! się bezceremonialnie, uchwalając ją w iście *rekor- 
dowem“ tempie i nie dając dojść do głosu zainteresowanym, 
którzy mieliby dirżo do powiedzenia w te.) sprawie.

C ie szyn.

ŻYCZYMY OWOCNEJ PRACY!!!
W niedzielę, dnia 2 ? 'Stycznia r b. odbyło się w Cie­

szynie walne zebranie tamtejszego oddziału z następującym 
porządkiem dziennym- 1. odczytanie protokołu  Zjfpstatniego 
walnego zebrania. 2. sprawozdanje kasowe i komisji rewizyj­
nej 3. wybór nowego zarządu. 4. referat o Zw. Zaw. 5. wol­
ne wnioski.

Przew. kól. M arek  udziela giosu sekretarzowi kol. 
Z ającow i, który  odczytał protoluił, 'przyjęty następnie przez 
zebranych do Wiadomo^n;?/'Ą ', iV-'. V -

Sprawozdanie kasowe1 zdał ko.. H a b er ta. ' 'Saldo 
na rok 1931 wynosi k ilkaset zł łgomisja rewizyjna 
stwierdza, ż.e wszystkie kwity, i księgi znajdują się wr po­
rządku i stawia wniosek o przyjęcie sprawozdania kasowe­
go do wiadomości i udzielenia staremu zarządowi absohitorjnm. 
Wniosek został jednogłośnie przez zebranych przyjęty.

Wybór zarządu. Przewodniczący nadmienia, że do prze­
prowadzenia wyboru nowego zarządu należy wybrać, innego 
przewodniczącego. Zebrani wybrali kol. S ło w ik a , który ce­
lem porozumienia się nad kandydaturą, przerwał zgromadze­
nie pa 15 minut. Po'- przerwie przystąpiono do głosowania, 
W ynik wyborów był następujący, kol ko. przewodniczący - 
M arek  Paweł, zastępca — S ło w ik  Karol, skarbnik — K u b ień  
Alojzy, zastępca,— S ik o r a  Karol, 'śeifrretarz— W a łe k  Jan,

-zastępca R aszu a  Jan. Komisja rewizyjna: S zu m an  Jan, 
S te fa n  Jan, P ie c z o n k a  Jan. Sąd koleżeńsku P ło n n a  Kazi­
mierz, K a sp e r e k  Józef, W o ja czek  Franciszek. Do Zarządu 

w  kręg.: S ło w ik  Karpi, W a łe k  Jan, S ik o r a  Karol.
’ Przy punkcie 4 udzielił przew-odniczący głosu sekreta- 

rzowTpkol. R o sn e ro w i, który wyraził podziękowanie ustępu­
jącemu zarządowi za jego owocną i mozolną pracę jak rów- 
nież za przyczynienie się do umocnienia i u trwalenia organi­
zacji zawodowej. Nowemu zaś; zarządowi życzy owocnej pra­
cy i radzi 'iść tą  surmą drogą, k tórą  szedł stary zarząd Wkoń- 
c/u wzywa kolegów do jedności i solidarności, albowiem ty l­
ko wówczas organizacja może si(| nalę-źĄcie .rozszerzać .i bn- 
dófwać, j.ężeli czionków itecliuje .jedność i solidarność.

W p. 5 poruszana różne sprawy miejscowe, które przeka­
z a n o  nowemu zarządowi do załatwienia.

O godz. 13.<80 przewodniczący zamknął zebranie dzię 
kując kolegom za wytrwanie i tak liczne przybycie.

Ż y w i e c .

RÓWNIEŻ WYBRANO NOWY ZARZĄD
................... t
W uiedzłeięi, dn. J2.2i marca u. r. odbyło się w Żywcu 

w lokluflKady Zw ZawT. walne zebranie oddziału. Do Za­
rządu wybrano: kol. koi. przewodniczący S u c h a n e k  Woj­
ciech, zastępca1 nrzew. B i t  ch a  Robert, skarbnik  K an ia  tói- 
chał, zastępca U roaś Tomasz, sekretarz O b tu ło w ic z  Ro­
man II. Do Komisji rewizyjnej wybrano: kol. kol. G rn yo  
Jerzy, P a w lu s  Michał i J o d ło w ic z  Józef. W sprawach za­
wodowych przemawiał sekretarz kol. R o sn e r .

Nowowybrani koledzy przyrzekli, że dołożą wszelkich 
s tarań, aby oddział został należycie odbudowany.

Równe.,

‘POMYŚLNA AKCJA ZORGANIZOWANYCH 
SZOFERÓW:^' a I  |  |

• t . . .  i .

.'•Szoferzy Równego i okolic, tak  jak  w wielu innych 
miejscowościach, odczuwali konieczność zawarcia umowy 
zbiorowej,- k tóraby regulowała warunki ich pracy i wyna­
grodzenia.

Z n ow u  j e s t e m  w  „ k lu b ie" . — C zyżb y  t e ś c io w a  zm a r­
tw y c h w sta ła ...? !— F e r a ln a  w ież a .-  G ruba r y b a  „ u c z y ” 
sz o fe r a . — S z o fe r  „ w s ią k ł” r a z em  z 80 g r o sz a m i -  
W ie k o p o m n y  w y n a la z e k  p . G rzyb a. — N iec h  ż y je  

, sz k a p a  d o ro żk a rsk a !

Pewmego razu udałem się na gazetki do naszego „klu­
bu , o którym już kilkakrotnie  wspominałem w swych ko- 

, respjóndencjarh. Ryło tu już kilku szoferów-, rozmawiających 
o tem i owem. Mój stary znajomy, ów mocno 'podtntusiały 
siwowłosy przyjaciel, znalazł n!i ten raz inną ofiarę, jakiegoś 
młodego blondyna, któremu z przejęciem opowiadał jak to 
społeczeństwo wydaio automobilistom „świętą" wojnę i ja- 
kiemi metodami ją prowadzi. Ja zagłębiłem się w przeglą­
daniu prasy. Wtem drzwi śaęSotwoTzyły i wszedł mój ćjóbry 
znajomy, kolega z ławy szkolnej, a w czasie wojny kolega 
broni, gdyż będąc kapitanem służył w jednym ze mną pułku. 
Gdyśmy się witali, zauw-ażyłem ż.e jest mocno podenerwowa- 
uy, a twarz jego zdradzała- silne rozdrażnienie. 1

— Cóż Wam jest kolego? — zagadnąłem, — ridesłano do 
protestu  Wasze weksle™dom komornik z pod młotka spuścił, 
czy może kupiliście nową maszynę?!! ,

— Dajcie spokój — o d b u rk n ą ł— Wam wciąż tylko żarty 
w głowie — ja zaś od nich jestem daleki! Widzicie mam takie 
psie szc.zęśęie, że jak  tylko nawiedzi mnie dobry humor, to 
zaraz znajdzie się jakieś indywiduum, które go popsuje.'

— A-a-a,— zawołałem,— więc miałeś dobry humor,? Wi­
docznie teściowa Ci umarła a gdyś się już na dobre zaczął

ci,eszyć, przyszedł lekarz i oświadczył, że jest tylko w le ta r ­
gu Naturalnie humor musiał pryshąć natychmiast! Ale do 
prawdy wyglądasz jak ów posterunkowy, co zjadł met:- kieł­
basy zatrutej strychniną, c.om go do pogotowia odwoził.

No gadajże, uo ci jbst? co.-się stało?
— Nic wielkiego, jeno że się zdeuerw-owalem mocno.
— No, no).Wiem lee jesteś nerwowy, widocznie pasażer 

powiedział ci przykre słowo a ty go za kołnierz i won z ma­
s z y n ^  no i nieprzyjemność!?’ j

— Otóż właśnie, że tego nie uczyniłem, powstrzyma- 
. łem się, chociaż z wielkim trudem i tu właśnie tak na mnie

podziałało!
1 — .Nb.,' to opowiedz że proszę,— bo umrę z ciekawości!

— Jak  ci już tak  bardzo na tem zaieży,Jj to słuchaj. — 
Usiadł na krzesło, odchrząknął, co miało znaczyć ż.e się 
przygotowuje do dłuższej oraeji i tak  zaczął:

' — Stoję sobie na ul. Królewskiej, zgłasza się do mnie
dwuch pasażerójw i każą się wieże na ul. S-to-Jańsfcą, a s tam ­
tąd przez Uniwersytecką, na Jagielońską. 
i — Po krótkim postoju na>.',Ś;-"to-Jańskię,i,1 pojechaliśmy 

ul Uniwersytecką, Biskupią i prawą stroną nljfc.u K atedral­
nego. Skręcając w nl. Mickiewicza objechałem wieżę katedral­
ną, w ten sam sp)ó'sób, jak  się to objeżdża policjanta. Nad­
mienić muszę, że czynię to stale i uważam-że tak  być powinno, 
ponieważ objechanie wieży z innej strony^ nasuwa niebezpie­
czeństwo, niechybnego zderzenia się z jednym z gęsto kur­
sujących w tem miejscu autobusów, podążających od strony 
ul. Zamkowej: i

— Mój sposób objeżdżania wieży, nigdy dotąd przez 
! moich pasażerów nie był kwestjonowany, chociażby dlatego,
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Zorganizowani szoferzy wystawili swe żądania odno­
śnie umowy zbiorowej — w  m o m e n c ie  r e j e s t r a c j i  a u to ­
b u sów

Ponieważ konferencje, przeprowadzone przy współu­
dziale p. inspektora pracy — nie dały rezultatu, ogół szofe­
rów rówieńskich zdecydował się p o p r z e ć  s w e  s łu s z n e  
p o s tu la ty  s t r e jk ie m .

To też kiedy trzeba było podawać wozy na rejestrację, 
szoferzy odmówili pracy, oświadczając, że przystąpią do niej, 
gdy tylko właściciele podpiszą umowę zbiorową, propono­
waną przez Związek.

Po dwudniowych nam ysłach— pierwszy właściciel pod­
pisał umowę, za nim poszli inni—i tak umowa stała się fak­
tem dokonanym

Wynik akcji zorganizowanych szoferów uważać należy 
zatem za pomyślny. Niewątpliwie zawarta umowa zbiorowa'1 
zawiera jeszcze pewne braki. O niejeden jeszcze postuiat 
walczyć bęaą musieli w przyszłości szoferzy rówieńscy. Ale 
w porównaniu z dotychczasowym stanem rzeczy—umowa ta 
jest dużym krokiem naprzód, gdyż stosunki między praco­
dawcami a pracownikami nie, są już uzależnione oa niczy­
jego widzimisię lecz podlegają określonym normom.

PracowaSS będziemy zatem w lepszych warunkach niż 
dotychczas, a przez organizację napewno w przyszłości osią­
gniemy dalszą poprawę bytu.

TEKST UMOWY ZBIOROWEJ.

Aby wszyscy Koledzy orjentowali się, jaka jest treść 
umowy zbiorowej, podajemy poniżej teks t  wszystkich posta­
nowień.

Brzmią one jak  następuje:

§ 1.

P r z y jm o w a n ie  i  w y d a la n ie  z pracy pracowników 
odbywa się wyłącznie w porozumieniu ze Związkiem Zawo­
dowym Automobilistów Ziemi Wołyńskiej,  Centrala w Rów­
nem, względnie z Zarządami Oddziałów tegoż Związku.

§ 2.

Wszelkie n ie p o r o z u m ie n ia , wynikłe na tle pracy 
i płacy rozstrzygane są przy udziale przedstawicieli Związków.

§ 3.

Pracowników obowiązuje pilność, akuratność, p u nk tu ­
alności sumienność i tr z e ź w o ś ć  przy wykonywaniu swoich 
obowiązków służbowych.

§ 4.

Zarówno przedsiębiorstwu, jak  i pracownikowi przy­
sługuje prawo do jednomiesięcznego wymówienia pracy, 
a udzielonego w ostatnim dniu miesiąca.

§ 5.

W razie wydalenia pracownika bez zachowania term i­
nu wypowiedzenia, przedsiębiorstwo obowiązane jest wypła- 

-o-ić wydalonemu o d sz k o d o w a n ie  całkowitego zarobku, 
równającemu się zarobkowi z poprzedniego miesiąca.

§ 6-

Choroba w ciągu czterech tygodni n ie  m o ż e  b yć  
p o w o d em  do oddalenia z pracy., o ile przedsiębiorstwo zo­
stało o niej powiadomione w  p ie r w s z y m  dniu nie przyby­
cia do pracy.

§ 7.

W razie stwierdzenia czynu przestępnego, podpadają­
cego pod kodeks karny, popełnionego przez pracownika i po 
ustaleniu takowego przez przedstawicieli Związków, pracow­
n ik  pozostaje wydalony z pracy bez wypowiedzenia i bez 
odszkodowania, przyczem Związek zobowuązuje się nie po­
pierać pretensji tego pracownika do odszkodowania.

§  8 .

Pracodawca zgłasza wszystkich pracowników7 d o  u b e z ­
p ie c z e n ia  na w7ypadek choroby, od nieszczęśliwych wypad­
ków, na wypadek bezrobocia, a to w myśl odnośnych prze- 
pisówr UstawT.

§ 9.

W razie śmierci pracowmika, który  przepracował 
w przedsiębiorstwie nie mniej jak  dwanaście miesięcy, p ra­
codawca wypłd«fi> będącym na utrzymaniu zmarłego, iedno-

że powiększać sumę należną za jazdę o 20 gr. może odległość 
przynajmniej ’/*> kim., nigdy zaś jedno lub dwumetrowa, jak 
to miało miejsce wr wypadku powyższym.

Pomimo to,-jeden z owych pasaż.erów7 odezwrał się 
do innie w ten sposób: „Ej, nie wnecie, że wieży nie na­
leży objeżdżać? a tylko tego szarego konia?" tu wskazał mi 
policjanta.

— Wieżę należy objechać, — odpowiedziałem krótko.
Wy nie znacib przepisów, ja was nauczę jazdy!!!

proszę legitymację!! — huczał pasażer.
— Jakkolw iek byłem mocno dotknięty owem „wy“, nie 

chciałem jednak wywoływnuć aw an tu ru j  i hamując oburzenie 
spokojnie odpowiedziałem. „Wiem có, czynię, proszę mnie me 
uczś-ć“- „Ja was nauczę! już kilku nauczyłe.iii! 1 tego nauczę!" 
rzucił- widocznie do swmup. współtowarzysza.

— Ja  zaś widząc bezcelowość dalszej polemiki z im- 
pertynentem , która jedynie mogła mnie wyprowadzić osta­
tecznie zlęcierpliwości, milczałem. Yto- przybyciu na miejsce 
na ul. Jagielońską pasażer wrysiadł i zapowiadając, że mnie 
będzie „uczył", zażądał legitymacji. J a  oświadczyłem, że le­
gitymacji nie dam, tembardziej, że nie wiem z kim mam do- 
czymenia i że w danym wypadku wystarczy Nr, Nr. samo­
chodu A chcąc przerwać dyskusję, oświadczyłem, że za 
jazdę należy się 1 40 gr., które należy Uiścić. Pasażer zapła­
cił należnoMwnastępnie wsiadł po samochodu i kazał się 
wieże z powrotem.

— Włączyłem więc ponownie licznik i pojechałem.
— Przed posterunkiem policyjnym pasażer kazał mi 

się zatrzymać i udał się do posterunkowego, ja zaś czekałem.
Następnie posterunkowy wylegitymował mnie a pasa­

żer w tym czasie odszedł, nie uregulowawszy należności za

jazdę. Gdym go dogonił i zażądał należności, oświadczył, że 
uwzmówiuiy się wr województwie! A gdym zażądał stanowrczo 
pieniędzy, przyśpieszył kroku i znikł w tłumie przechodniów.

ZainterpelowTany|przezemnie posterunkowy o powród legi­
tymowania oświadczył że uczynił to na żądanie owego pasa­
żera, skarżącego mnie eSrzekome zw ymyślanies.-go. Policjant 
dodał, iża skiirżący jest wysokim urzędnikiem Wydz. Prezy- 
djalnego Województwa i że nazywui się Hieronim Grzyb. 
„Wsiąkłeś, pa uf, dodał policjant współczująco, „to jest gruba 
ryba". No juk w un  się. podoba?! Zato, żć jja objechałem rze­
komo iego kuszteili wieżę, on mnie „najechał" na 80 gr.] Nie 
chodzi już tylko o s tratę  n:a‘te’rjalną, alejjile kosztów i straty 
czasu taka „przyjemność" kosztuje!

— O! jest o czem niówiofj— ozwal się siedzący obok 
nas i przysłuchujący się opowiadaniu jakiś młodzian — 
wielka mi rzecz 80 gr.!

— J a k  to —rzekł mój kolega—ja znajduję, że przy na­
szych mizernych zarobkach, a przy tak  wysokich świadcze­
niach publicznych i wysokich kosztach eksploatacji; same® 
chodu na naszych bezdrożach i 80 groszy mailswoje znaczek 
nie .'A  jeżeli w7ysoki urzędnik, jak to?się o nim wyraził po­
licjant, może pounosić^skandal o 2 metry drogi, nadrobionej 
dla uniknięcia kaiaati;ofy, rzekomo jego kosztem, to ja 
o swoje 80 gr. muszę się upomnieć tembardziej.

— Faktycznie jednak nietylko o 80 gr ’ chodzi! Bo 
n?ę! mówiąc już o dochodzeniu, które niew ątpliwie spowmduje 
zażalenie złożone posterunkowemu i które pociągnie za sobą 
wzywanie mnie do urzędu, celem przesłuchaniiyćdo zaoierze 
parę dni czasu, mogą być dalsze skutki, przedsmak których 
nietrudno wyczuć z owego westchnienia policjanta: „Wsiąkłeś 
pan"! W dodatku, owa „ryba" miała ze sobą kolegę, któregc
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miesięczną pensję według normy przeciętnej z ostatnich 
trzech miesięcy pracy.

§  10.

Za u szK o d ze n ie  m a sz y n y  odpowiedzialny je s t  każdy 
szofer osobiście, oraz obydwaj szoferzy obsługujący daną 
maszynę. W wypadkach spornych, rozstrzyga Sąd Polubowny.

§ 11.

W wypadku, kieay kursowanie samochoaow czasowo 
musi być wstrzymane ze względów atmosferycznych, szore- 
rzy otrzymują 50% swoich zasadniczycn poborów.

§ 12.

Pracownicy obowiązani są stosować się do regulaminu 
wewnętrznego wydanego przez Zarząd przedsiębiorstwa, 
a uzgodnionego z przedstawicielami Związku

§ 13.

Wypłata w y n a g r o d z e n ia  pracownikowi odbywa się 
regularnie każdego 1, 10 i 20 dnia miesiąca, a o ile dzień 
ten przypada na niedzielę lub święto, to wypłata winna się 
odbyć w dniu poprzedzającym święto.

§ 14.

Szoferowi w z b r o n io n e  j e s t  wykonywać obowiązki 
konduktora, a konduktorowi oDowiązków szofera

§ 15.

Każdy szofer otrzymuje od przedsiębiorstwa u b ran ie  
d o p r a c y , a składające się z następujących przedmiotów: 
ubranie robocze (combinaison) czapka, oraz kożuch na wóz 
ciężarowry.

8 16.

Przedsiębiorstwo oDowiązuje się do bezpłatnego prze­
wozu delegata Związku, który  za specjalnem zaświadcze­
niem wyjeżdża w sprawach Związku,

przecież w razie potrzeby będzie mogła użyć jako świadka, 
ja zaś oczywiście nie mogłem mieć świadka. Nie mówiąc już 
o tem wszystkiem, owe 80 gr. też mają swoje znaczenie.

— Wyobraźmy bowiem sobie, że za przykładem owego 
urzędnika pójdą i inni pasażerowie, i zaczną „uczyć"' szofe­
rów jazdy.

— Komuś się nie spodoba objechanie wieży, innemu 
znów, żę jej się nie objechało. K^ńżdy pasażer znajdzie coś 
do powiedzenia. i

— Jednem u będzie się zdawało, że zbyt wolno się 
jedzie, innemu znów odwrotnie, a każdemu, że zadrogo pła­
cić wypadło! Szofer nigdy nie potrafi,  dostosować się do 
gustu każdego pasażera i w rezultacie, o ile każdy z nich 
„za karę„ nie dopłaci szoferowi 80 g r , to cóż z tego wynik­
nie? Wyobraźmy sobie, że dziennie ma się przeciętnie 20 
pasażerów o iłe każdy nie dopłaci 80 gr., wyniesie to 
okrągło 16 zł. co równą? się dwudniowe mu zarobkowi prze­
ciętnego szofera. J a k  taki szofer będzie wyglądał po tygud 
niu, dajmy na to?

— Powiesi się! — huknął nam nad głowmni doniosły 
głos. Obejrzeliśmy się mimowoli, za nami z miną tryumfu­
jącą stał nasz siwowdosy przyjaciel, co tak  uporczywie zawsze 
prorokowTal zagładę automobilistom.

A co! nie mówiłem? — huknął tryumfująco, nie mówi­
łem ie  oni znajdą taki środek, od którego na» wszystkich 
djabli wrezmą!

— Nie rozumiem,, do czego kolega mowi — rzekłem 
zdumiony, wzruszając ramionami, —- proszę mówuć wyraźniej, 
a nie tak zagadkowo. — Jak to ,  już się wieszacie i nie wńe- 
cie poco?!—zdziwił się stary.

§ 17.

‘ Płaca podsluwowm dla szoterówT wynosi auu zt. m ie ­
s ię c z n ie . (

§ 18.

Na każdym autobusie wanien znajdować się p o m o c ­
n ik , zdolny do wTykonywania,zarządzeń szofera.

§ 19-
t

Urnowa niniejsza jest ważna od unia jej podpisania 
do dnia pierwszego stycznia 1932 roku i może być prolongo­
wana nadal, o ile która ze stron przed dniem pierwszego 
grudnia 1931 roku nie zażąda jej zmiany

Ł u ck .

PRZEBIEG WALNEGO ZGROMADZENIA.
Zebranie zostało zwołane na  godzinę 17-ą. Stawili się 

przedstawiciele poszczególnych miast: jak  Kowda^Chorochowui, 
Ostroga, Włodzimierza

Zebranie otworzył kol. T lu c h o w sk i, powołując n a  
przewodniczącego jednego z poważniejszych kolegów kowel- 
skich. Sprawozdanie z działalności Żwiązku zdawał kolega 
L acisz , następnym mówcą, który- scharakteryzował dzisiej­
sze położenie szoferów w całej Polsce był Sekr. Zarz. Gł. 
kol. R ongkenc. .

Zebrani wyrazili wotum ufności ustępującemu Zarzą­
dowa. Wybrano n o w y  Z arząd  z kol. TłuehowskLn na czele 
którem u polecili zebrani koniecznie wyszukać odpownedui 
lokal, a przedewszystkiem dostępny dla członków7.

Najważniejszym tematem dyskusji na Zgromadzeniu 
była sprawa u m o w y  z b io r o w e j . Szeroko „mawiane były 
zakusy właścicieli przeciwko pracownikom. Przyjęto rezo­
lucję domagającą się od /.acządu opracowTania umowy na 
wzór obowiązującej na terenie R ów n a . Polecono Zarządowi 
przeprowadzić pertrak tac je  w  sz y b k im  c z a s ie , aby w tym 
mezonie można było korzystać z umowy i aby w braku jej 
Koledzy z Łucka nie stanowili konkurencji dla pracow7ników 
zorganizowanych w7 Równem.
; Po końcowTem przemówieniu kol. Rongiens wzywał do 

solidarnej pracy w7 myśl hasła: jeden za w7szyskich a wszyscy 
za jednego.

Ależ przepraszam, jeszcze się nie wieszamy i nara- 
zie nie widzę powodu, dla którego mielibyśmy to robi, 
w przyszłości. '• f

— Nie wudztcie, bo krótkowzroczni jesteście, — grzmiał 
s tary — a przecież to jest takie wyraźne! Proszę mi powie­
dzieć naprzykład, jak  kolega bedzie żył, o ile będzie zarabiał 
dziennie 8 zł. a niedobór jego kasy będzie przekraczał 16? 

i — No oczywiście — rzekłem — to jest niemożliwe, ale 
tak  przecież nie bedzie...

1 — A otóż będzie — przerwał mi stary — i zaraz po-
w7iem dlaczego Nasze społeczeństwa, jak  już mówiłem posta­
nowiło zniszczyć automobilizm. A więc zwaalczają go władze 
administracyjne, przez stosowanie drakońskich kar za byle 
błahostkę. Zw alczają go policjanci, przez wyszukiwanie owych 
błahostek. Zwalcza go i prasa codzienna, szykanując i pod­
burzając przeciwrko nam publiczność, j j .

Lecz wszystkie te metody zawiodły na całej linj 
i nareszcie nasi prześladowcy doszli do przekonania, źe są 
bezsilni, przekonali się bowiem, iż jak długo będą automobi- 
liści, dopóty będzie rósł i rozwijał się „wróg ludzkości" auto- 
mohilizm. To znaczy, że chcąc aby nie było samochodów, 
trzeba wytępić szoferów7. Bo rzecz jasna, że gdy nie będzie 
szoferów to i samochody same nie będą jeździły i znów7 za­
panuje wszechwładnie nasza ulubiona pótzdechła szkapa do­
rożkarska i W ańka jamszczyk! — Tak dawno sobie uplano- 
wano w7 Wilnie, lecz me wiedziano dokładnie, jak  do tego 
się zabrąćj.-nie wiedziano gdzie jest nasze słabe miejsce 

: w które trzeba z całej siły uderzyć. I otóż owo miejsce, 
mistrzowsko odnalazł pan Grzyb! (i więc brawo panie Grzyol!

J. P. P.
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S K Ł A D Y  C Z Ę Ś C I

S p rze d a ż  hartowna i detaliczna 

Telefon 439-22.

S T A C J A  O B S Ł U G I  
I W A R S Z T A T Y

W y p o s a ż o n e  w n o w o c z e s n e  

narzędzia. Remonty samochodów 

  ̂ wszystkich marek

Telefon 214-09.
)

G E N E R A L  MOTORS W P O L S C E
Warszawa, Wolska 103.



SAM OCHODY C. W, S. U R S U S
wynosi zniżka ctn  na nasze u lepszone sa m o ch o d y

Ursus typ A podwozie ton zł. 15.400.— |B |  Ursus autobusy od . zł. 27.000.—
i Ursus typ A-30 podwoź. 2'/s ton zł. 17.900. I  C. W. S. osobowe od zł. 25.600 .--

Q  , Ursus eiężarówki od zł. 17.400. IBI C. W. S. motocykle od zł. 4.750.—
i i ' U-

W zm o c n io n e  ram y, podwójne tylne koła, now oczesna karoserja , ua^ozędna ekspiuatecja, niezawodne na n a s zych
| d ro g a ch  i każdym  tererne, całkowicie  w ykonane w kraju. —

P A Ń S T W O W E  Z A K Ł A D Y  IN ŻY N IE R  J l  I Z A K Ł A D Y  M E C H A N I C Z N E  U R S U S  S.A.
Warszawa, Dyrekcja ul. Królewska Nr. 18, łel. 548-10.

ŻĄDAJCIE O PISÓW  I KATALOGÓW .

Rok za ło żen ia  1908.
W ażne dia pp^ Autom obilistow!!

Rok za łożen ia  1908.

uszkodzony
Chłodnice i 
(na żądanie

Kto z Panów życzy sobie mieć solidnie i fachowo wykonaną robotę, niech pamięta, że 
najstarsza firma w Krakowie może spełnić ich życzenia., mając swoje warsztaty w razie 

potrzeby czynne nawet w nocy (Tel 1987)
Tak naprawiam każdy ch łodnik  szybko i dokładnie

ZAK ŁAD  B L A C H A R S K O -M E C H A N iC Z N Y  I SPAWALN!A METALI

B. A P P E L
K rak ów , u l. Św . Ł azarza  L. 11. T eł. 1987.

;fci(obok Collegium Medieum). ę
' - " j naprawiony ; ,

błotniki do samochodów wszelkich typów wyrabia nowe i naprawia stare. Środki do chłodnic całkiem nowe 
w 2 dniach) wykonuje po niskiej cenie ze specjalnością w pierwszorzędnem chłodzeniu i roczną gwarancją.

Wykonywuje również wszelkie roboty w zakres blacharstwa wchodzące. . ,

Z A K Ł A D  Ś L U S A R S K O -M A S Z Y N O W Y

„ O B R Ó B K A ”
Kraków, ul. M azowiecka 25, le i. 155-33.

W yrabia k o la  . z e b a te  sk o śn e , ta le r z o w e  
i s to ż k o w e  jjakoteż w sz e lk ie  c zy śc i do  
sam o ch o d ó w , s z l i f u j e  cy lin d ry , p rze -  

S p ro w a d za  g ru n to w n e  rem o n ty
S A M O C H O D Ó W

po c e n a c h  u m ia rk o w a n y ch

R O K  Z A Ł O Ż E N I A  1 9 2 0 R O K  Z A Ł O Ż E N I A  19 20

C E N T R A L N E  W A R S Z T A T Y  S A M O C H O D O W E

W Ł A D Y SŁ A W  R O M A N O W SK I
ŁÓDŹ. Piotrkowska Nr. 287 (róg Czerwonej)  telefon 210-27.

W y r ó b  r e s o r ó w  i c z ę ś c i  za m ie n n ych  da w s zy s tk ic h  marek. 
Kompletna napraw a sam o ch o d o w  i w s ze lk ic h  m oto ró w  spalinow ych.

Roboty ślusarskie, tokarskie, k o w ils k ie ,  siodinrskie i lakiernicze. W ulkanizacja opon i dętek. Części 
zrp ar.ow e i akcesorja. S p a w  w szelk ich  metali, instalacje sam ochodow e. Garaże. Ł o żys k o  kulkowe

Ładow anie  a kum ulatorów . E enzym i sm ary

Techniczne porady przy sprzedaży i kupnie
Dla c z ło n k ó w  zw ią zk u  rabat.

W ynajem  samochodów ciężarowych i budowa naroseryj. 
Dla c z ło n k ó w  zw ią zk u  rabat.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń -  
1 strona — zł. 400; fj§ strony — zł. ‘200; ‘/4 strony — zł. 100; Ys strony — zł 50 

Okładka o 30$ droższa. Przy umowach stałych rabaty.
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